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Neq laroeia Papieża. Wschód słońca 
on: lela: Antoniego Ôpata, Zachód -f 
Wtopęj ted. é Piotra w Rzymie.) Długość dnia 
: Kanuta Króla. | Przybyło .„ņ 


KALENDARZ. 


j anóna słowiańskie: Dziś Włodzimira, jutro Rości- 


Nabożeństwa: W kościołach: św. Antoniego przy uli- 
| Dzie natorskiej, św. Trójcy na Solvu i w szpitalnym 
j “atka Jezus na placu Wareckim nieszpory, rozpo- 
TEA An &ce odpusty ku uczczeniu Imienia Jezns; w koście- 
«© odpu ucha przy ulicy Freta nieszpory, rozpoczynają- 
skiem = Św. Pawła; w kościele św. Anny na Krakow- 
s, "+rzedmieściu uroczysta wotywa.o godzinie 9-ej z 
Z na intencję arcybractwa Serca N. Marji Panny. 
wars, Madzenia: Kwartalna sesja zgromadzenia piwo- 
M; (Sala magistratu-—godzina 6 po południu.) 
te Ybor}: Składanie kartek wyborczych na członków- 
tezentantów Resursy obywatelskiej. (Gmach Re“ 
hay na Krakowskiem-Przedmieściu—godziną 5 po po- 
> iu, ) 
today: Dla członków resursy obywatelskiej i ich 
c wieczór tańcujący. (Lokal resursy— godzina 9 
ich s rem.)— Dla członków Towarzystwa wioślarskiego, 
rodzin i osób wprowadzonych wieczór tańeujący. (Lo - 
Va owarzystwa, Miodowa—godzina 9 wieczorem.)— 
m, Złonków stowarzyszenia subjektów handłowych wy- 
„a mojżeszowego, ich rodzin i osób wprowadzonych 
My Orek muzyczny i tańce. (Lokal stowarzyszenia, 
sa 40—godzina 8 wieczorem.) 
k aira Wielki: dziś „Wesele Figara” (występ g0: 
my Panny Justyny Machwicówny); jutro „Napój mi- 
w „Divertissement tancerskie”;—Rozmait ości: 
, rPółświatek”; jutro „Mąż z grzeczności”; —Mały: 
„Wojna podczas pokoju”; jutro „Puhar srebrny”. 
RA 7 i pół wieczorem.) a: 
Stód zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- 
oq godziny 10-ej rano do wieczora. 
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wodaj to być strażakiem... nb. w dzień jubileu- 
6 S 
y 


lowa śię rubla do kieszeni, pucuje hełm i botfor- 


uk pozdrowień... 
tany Ea zagrała „Gasparone”, więc dalejże w 


Boże boku tuli się kuchareczka, ta sama, co dziś 
aroo Chodzi również jubileusz setnej pieczeni, za- 
egz, 19) strażakowi, miłą sercu jego, a bardziej 
Hei łądkowi rączką. ! 
dec wesoło na jubileuszu. | A 
Ta i: temu, co cziiwa na wysokiej strażnicy. 
Okie u bawią się—on w płaszcz otulony, bacznem 
die, z Przygląda się seunemu miastu. Czasem sta- 
84 do Y Jaka błędna iskra zamigoce . nad szarą ma- 
lwi. Rów j ręką sięga ku alarmującemu sygna- 
`~ 
WYA Eh, to nie ogień! I tam zapewne się bawią! — 
Ney Sobie szykuje się wystawna kolacja, piec sil- 
Ghojjalony, więc iskry lecą. 
Ag 2. dalej, strzegąc tych, co się bawią. 
A by tąk zawolał: pali sięt? 
By, Y Już coby nastąpiło. 
bły Y blasku naftowych pochodni, w tym samym 
msicym hełmie, w którym tylko co tańczył z ku- 
„da taty przyezepiony do beczki strażak pędziiby 
haja w zagrożonego mienia. Turkocą koła, ga- 
PA U z przemo- 


tam belka przytłukła biedaka, może felczer, 


licz, leiewa się mundur galowy i słucha zagra- | 


ROK SZEŚĆDZIĘSIĄTY SZÓSTY. 
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| Wniosek Romanczuka. 


Pamiętają czytelnicy, iż sprawozdanie komisji 


szkolnej sejmu galicyjskiego w sprawie znanego wnio- | 
sku posła rusińskiego, prof. Romanczuka, po kilko- | ustawodawstwie, aby przy 


dniowych rozprawach w pełnej izbie, zwróconem zo- 


OZAWSNI. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-e] rano do 1-ej w południe. 
o godzinie 8 minut 5. Wschód księżyca o godzinie 1 minut 
Wysokość wody na Wiśle stóp 
Dziś o gadzinię 4-€j rano zimna 29 R. 


Redakcja, administracja i drukarnia na placu Teatralnym nr 9. 


| YACH Dnia 4 (16) stycznia 1886 r 


KURIER WA! 


Wychodzi I rozsyła się dwa razy ťziennie na Warszawę i na prowincję. 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
niaw numerach porannych, zwy- 
jatkiem niedzielnych i śjgistecz- 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajch: 
mana i Frendiera, ulica Sena 
torska nr 18. 
roda: Fabjana i Sebastjana 
Czwartek: Agnieszki P. M. 
Piątek: Wincentego a 
Sohota: Zaślabiny N. M. P. 


—"kelefonu nr 126. 


W niedziele i święta 


7 w. £ 
24 r. 


v ~ 
4 cali 7. 


| szkołach ludowych, nie została dotąd należyci . 
| stwierdzoną. 

Jeżeli w pewnej gminie odpowiednia mniejszość 
rusińska pragnie kształcić swe dzieci w języku wla- 
snym, ma ona środki wystarczające w dzisiejszem 
ośrednictwie władz 
szkolnych zmusić gminę na podstawie ustawy z d, 


stało komisji do poczynienia zmian odpowiednich na | 3-go maja 1878-go r. (o organizacji szkół ludowych) 
podstawie wywodów i wniosków, podniesionych | do założenia szkoły z rusihskim językiem wykłado- 


przez ks. Jerzego Czartoryskiego i dra Euzebjusza 
Czerkawskiego. 

Obecnie komisja powraca przed pełną abp: 
wem sprawozdaniem. Podzieliła się ona wsza 
większość i mniejszość, 

nioski większości podaliśmy już w naszem pi- 
śmie i przypominamy dziś tylko, że zaleca ona pro- 
jekt do nowelli, zmieniającej ustawę szkolną z dnia 
2-go maja 1873-go r. w tym duchu, iż w gminach, 
w których przynajmniej czwarta część ludności nale- 
ży do narodowości rusińskiej, powinna być założoną 
szkoła ludowa z rusińskim językiem wykładowym, 
lub jeżeli w tej gminie jest już kilka szkół polskich, 
rzynajmniej jedna z takowych powinna być prze- 
zształconą na rusińską. Dalej przepisuje wniosek 
komisji, że nauka obu języków krajowych w szko- 
łach średnich jest obowiązującą, a uczeń tylko na 
wyrażne życzenie rodziców od nauki jednego z nich 


Z no- 
że na 


wladzę państwową do utworzenia w gimnazjnm prze- 
myskiem czterech niższych klas równoległych z ję- 
zykiem rusińskim, jako wykładowym. | 
Mniejszość komisji złożona z prezesa akademji m- 
miejętności dra Majera, prof. Stanisława hr. Tar- 
nowskiego, Władysława Łozińskiegoi prof. dra Fry- 
deryka Zolla oświadcza, iż pozostaje przy pierwo- 
tnych „rezolucjach” komisji szkolnej i uzasadnia to 
swoje postanowienie w sposób kre pik 
Konieczność zmiany prawa z d. 22-go czerwca 
1867-go r. o języku wykładowym w galicyjskich 


zarządziwszy doraźny opatrunek, pokiwał nad nim 
głową i rzekł: „Nie wyliże się” — jednak... zwy- 
ciężył!... 

Bodaj to być strażakiem, nawet podczas pożaru! 

Ileż to razy spada jak piorun ze strażnicy hasło: 
„gore!”, a my nie przerywamy walea z „Gasparone”! 
Ileż to razy, gdy ujrzymy płomień dachu, stajemy 
wystraszeni i bladzi, a płomień pożera to, co pożreć 
zapragnął! Ileż to razy, jak armja bezorężna, opu- 
szczamy bezsilni ręce, a żywioł sroży się i szaleje. 
Ileż to razy, bez rumieńca na twarzy. pocieszamy 
się z cicha, że choć stary gmach spłon:} już mamy 
dziś inny, zupełnie inny, nowy! x 

Bodajto być strażakiem! 

Ba, toż i my przecie jesteśmy strażakami.. do pie- 
czeni i jubileuszu naszej bezsilności. Dobrze przy- 
najmniej, że umiemy zgrabnie łatać nasze dziury, 
zatykająe je etektownem powoływaniem się na force 
Majeure, ; 

Tak też robił i mój znajomy obywatel ze wsi, 
przybyły w tych dniach do Warszawy. 

— Wszystkiemu winien Bismark!-—powtarzał ni- 
by „módl się za nami” po każdym punkcie długiej i 
smutnej litanji utyskiwań i skarg żałośliwych na złe 
czasy, na niskie ceny produktów rolnych, brak kre- 
dytu, wstrzemięźliwość Mośka w tranzakcjach ete. 
etc. 

— Cło nas zabija! — mówił dalej, gorączkująe 
się, — Dziesięć złotych od korca... to rozbój, Toż-to 
cała nasza czysta intrata! Z mojej wioszczyny sprze- 
daję 2,000 korcy żyta i pszeniey (ładna „wioszczyna”!) 
[ a zatem ponoszę straty 3,000 rs.! Ciekawy jestem, 

kto nas z tych opałów wybawi? 

— Jak to cudownie, żeś pan dobrodziej chociaż 
„ciekawy”! Inni wcale nie są „ciekawi” — a tych 
właśnie, w niedawnym swym liście, porównywa J. I. 
Kraszewski do „strusiów chowających głowę w pia- 


| wym. 


Gdyby pomimo tego zachodziły jakie niewłaści- 
wości w pewnych gminach, wystarczy za pomocą 
rezolucji zawezwać rząd do usunięcia tychże. Przed- 


| stawiciel rządu dr Rittner, podczas odnośnych roz- 


praw w sejmie, zapewnił, iż rząd będzie się starał u- 
chwały sejmu, w tym kierunku idące, wykonać. 
Przepisy obowiązujących ustaw pod tym wzglę- 
dem są sprawiedliwe i odpowiadające stosunkom 
narodowościowym Galicji. Jakkolwiek prawo z d. 


| 22-go czerwca 1867-go o języku wykładowym w 


y 


j] 


| 
l 


szkołach ludowych od lat jnż ośmnastn istnieje, nikt 
dotąd nie czuł potrzeby użalania się na takowe. 

Rodzice narodowości rusińskiej posyłają bardzo 

` chętnie dzieci swoje do szkół polskich, ponieważ na- 

bywają w ten sposób rękojmię, że dzieci ich wyuczą 

się dokładnie języka polskiego, nie zaniedbując wła- 

snego, który jest obowiązkowym przedmiotem nauki. 


może być uwolnionym. Nareszcie sejm zawezwać ma: | (Ten argument mniejszości nie wydaje nam się wy- 


.starczającym i pedagogicznie usprawiedliwiony m; 
przyp. red.) 
Należy ostrożnie postępować z prawem, które w 
ciągu „długiego pasma lat okazało się dobrem i zgo- 
dnem ze stosunkami kraju. Nie było dotąd wypad- 
ku, aby dążenie mniejszości rusińskiej do założenia 
swej szkoły narodowej rozbiło się o opór reprezen- 
tacji gminnej. W archiwach wydziału krajowego, 
ani rady szkolnej, nie ma ani jednego zażalenia 
mniejszości rusińskiej w tym kierunku. 

Dopiero w bieżącym roku pojawiły się trzy skar- 


sek”, Tymczasem oni już wiedzą, '0 co chaśzi: Bi- 
smark, Ameryka, Wschód... jednem słowem force 
majeure.. i basta. Co tu robić wobec siły wyższej! 

Kto nas wybawi?—pytasz szanowny pan dobro- 
dziej. 

Geilo także „siła wyższa”... Czekajmy tedy, 

byleby tylko ów motor niebieski nie spóźnił się, a 
ał co wybawiać... 
Z kolei i ja się muszę pochwalić ciekawością. 
Otóż ciekawy jestem, dlaczego Andriolli na ry- 
sunkach pomieszczanych w francuskich illustrja- 
cjach, dodaje do swego, z cudzoziemska dla nas 
brzmiącego nazwiska wyrazy „z Wilna”, a pani Ko- 
chańska, znaną jest za granicą jedynie pod z cudzo- 
ziemska brzmiącem nazwiskiem Sembrich? Nie ma- 
jące pretensji, aby ciekawość moja była natychmiast 
zaspokojona, pocieszam się tą myślą, że pani Zima- 
jer jest równie do twarzy, czy ją nazywają „Zima- 
jerką”, czy też kleine, nette Zimajer. 

Na zakończenie przytoczę moją rozmowę ze znajo- 
mym w drodze do redakcji. 

— Słyszałeś? 

— No?! 

— Wydano zbiorek wierszy Leona XITI-go. 

— Wiem o tem. 

— Ba, ale nie wiesz, że obdarowany przezeń or- 
derem Bismark rozpoczął przy kufu piwa pisać 
epopeję, której początek poufnie mi zakomuniko. 
wano. 

Otóż zaczyna się to tak: 


Halb schón den Polen aus Prowinz Posen 
Den Rock genommen, jetzt nehm ich die... kamizelka. 


Ne non e vero:e ben: trovalo. 


Deodat. 


j> 


gi na pogwałcenie praw językowych ludności rusiń- 
skiej; teraz przeto nadeszła chwila stosowna do roz- 
bioru i zbadania sprawy. Zmiany prawa, która nie 
jest wynikiem uznanej potrzeby, należy wystrzegać 
się, ponieważ zmiany takie wywołują zwykle nieu- 
prawnione instynkta. Przez uchwalenie projektowa- 
nej rezolucji, rząd znajdzie się w położeniu bezstron- 
nego i przedmiotowego zbadania, czy istotnie w ja- 
kiej gminie prawa mniejszości rusińskiej do posiada- 
nia własnej szkoły zostały pogwałcone. 

Być może, iż z takiego śledztwa okaże się płon- 
ność utyskiwań, a w takim razie sejm nabędzie prze- 
konania, że uzupełnienie ustaw szkolnych, nawet w 
stopniu żądanym przez rezolucję, nie jest pożądanem; 
tą drogą uniknie się jałowej pracy około przekształ- 
cania ustawodawstwa, które dowiodło swej wartości, 
uniknie się bezyżytecznych rozpraw i niepotrzebnego 
jątrzenia umysłów. 

Przytoczyliśmy obszerniej wywody i argumenta 
mniejszości komisji szkolnej sejmy galicyjskiego dla 
tego, aby okazać, że mniejszość ta, . jakkolwiek nie 
poszła ślepo 4a wnioskiem posła komanczuka, nie 
kierowala się poziememi pobudkami hegemenji lub 
nienawiści do rusinów, lecz uznające najzupełniej ich 
prawo do posiadania własnych szkół, przemawia tyl- 
ko za utrzymaniem w mocy prawa dotychczasowe- 
go, ponieważ mniema, iż prawo to należycie broni 
praw językowych narodu rusińskiego. 

I istotnie—na podstawie tych praw z dnia 22-go 
czerwca 1867, tudzież z dnia 2 i 3 maja 1843, ogro“ 
mua większość szkół ludowych w Galicji wschodniej 
otrzymała wykładowy jęźyk rusińskiijak wykazano 
powyżej, aż do ostatniego roku nie zaniesiono z łona 
tej ludności ani jednej skargi na pokrzywdzenie swvo- 
jego prawa. 

Dodajemy, że w łonie komisji szkolnej wytworzy- 
ła się inna jeszcze grupa posłów, złożona z dra Eu; 
zebjusza Czerkawskiego, księcia Jerzego  Qzartory- 
skiego i Tadeusza Romanowicza, która wnosi, aby 
we wszystkich istniejących w Galicji wschodniej 
szkołąch średnich otwierano klasy równoległe z ru- 
sińskim językiem wykładowym, jeżeli tego zażąda 


ŁIECL. 


WIADOMOSCI BIEZACE. 


: z Ministerjum spraw wewnętrznych udzieliło po- 
zwolenia na założenie od r. b. w kilku większych 
` miastach Cesarstwa oddziałów „Tewarzystwa pomo- 
cy dla niepełnołćtnich więźniów, uwolnionych z 
miejsę zamknięcia,” 


= Żytomierski instytut nauczycielski żydowski 
postanowiono zamknąć, a wychowańców tegoż prze- 
nieść do instytutu nauczycielskiego w Wilnie. 


= Na 


zwykłą miesięczną kadencję sądową do 
Włocławka wyjeżdża obeenię il-gi wydział krymi- 
nalny w kompłecie: towarzysza prezesa p. Tima- 
nowskiego, w charakterze prezydującego, członków 
sądu pp. Lebiediewa i Polakowa, sekretarza p. Joh- 
na, oraz popierającego oskarżenia towarzysza pro- 
kuratora p. Pienkiewicza. Kadencja będzie trwała 
od d. 20-go do 26-go b. m, a spraw do osądzenia 
jest 47, 
== Warszawskij dniewnik w artykule poświęconym 
sprawom b. Banku polskiego powiada, że instytucja 
ta na wocy wydanego sobie przywileju, miała w 
swoim depozycie rozmaite fundusze, a między inne- 
mi i fundusze miejskie, od których opłacała bardzo 
niskie procenta, a „takie skoncentrowanie kapitałów 
miejskich w Warszawie, przy zupełnym braku ja- 
kichkolwiek instytucyj kredytowych w ogromnej 
większości miast kraju, okazuje się pod wielu wzglę- 
dami szkodłiwem, nie mówiąc już o niesłuszności ta- 
kiego przywileju. Warszawa wyrosła na cżtery- 
kroćstetysięczne miasto, dzięki nie samemu tylko 
korzystnemu położeniu geograficznemu i nie z powo- 
du znajdowania się w niej wiela instytucyj rządo- 
wych; ostatniemi czasy do nadmiernie szybkiego jej 
wzrostu przyczyniły się znajdujące się tu instytucje 
"kredytowe, sztucznie tu przyciągające kupców, prze- 
mysłóowców i rzemieślników z innych miast, które 
często porzncali włąśnie dla braku w nich kredytu. 
Ale czyż jest jakikolwiek powód pragnąć, aby War- 
szawa dalej wzrastała i zamieniała się w niezmier- 
nie ludne ognisko, ze wszystkiemi takim ogniskom 
wlaściwemi ekonomicznemi i socjalnemi, prawdę 
mówiąc, bardzo smutnemi vadi Zdaje nam się 
nie ulegać kwestji, że w widokach rządu i dla zdro- 
wo pojmowanych interesów ludności tutejszego kra- 
ju byłoby daleko korzystniej, gdyby się w nim roz- 
wijały wszystkie miasta, nie zaś jedno kosztem 
wszystkich, w wielkiej liczbie których niema nawet 
kas oszczędnościowo --pożyezkowych, Wobec tego 
byłoby bardzo pożądanem, aby miastom kraju przy- 
wiślańskiego nadaną została większa swoboda w 


przedmiękię rozporządzania należącymi do nich ka- 


rzynaj mniej 29 rodziców uczęszczających D szkół 


nia u siebie banków miejskich, na wzór istniejącye 
w gubernjach wewnętrznych, z prawem trzymania 
swoich kapitałów w tych instytucjach kredytowych, 
które depozytarjuszom ofiarują korzystniejsze wa- 
runki niż dawny Bank polski”, 


= Tutejsze Towarzystwo lekarskie urządziło dla 
swoich członków czytelnię, która w dnie powszednie 
będzie otwarta od godziny 12:cj do 3-ej po poludniu 
i od 6-ej ć» 10-ej wieczorem. W niedzielę % ezytel- 
ni korzystać można tylko w godzinach wieczornych. 


= W dniu dzisiejszym upływa ostateczny termin 
składania list wyborczych na reprezentantów resursy 
obywatelskiej. Listy takie do wieczora moga jeszcze 
być składane w kancelacji resursy. 


= Komitet, konkursowy imienia Bogusławskiego 
otrzymał zaległe na poczcie, a przyjęto przed termi- 
nem utwory sceniczne, Utworów tych jest siedm, 
tak że obecnie kompletna już lista dzieł dramaty- 
cznych, będących w posiądaniu komitetu Konkursu- 
wego, dosięgła poważnej cyfry 71. 

== W kościele katedralnym w.Płocku wyświęceni 
zostali na kapłanów alumni seminarjum płockiego i 
otrzymali przeznaczenie na. wikarcjuszów „kościołów 
parafjalnych: ks. Józef Karpiński w Baranówee, ks, 
Aleksander Soliński w Pomiechowie, ks. Paweł Roz- 
pędowski w Chąmsku, ks. Antoni Główczyński w 
Dzierzgowie, ks. Kazimierz Kucharski w Myszyńcu 
oraz ks. Stanisław Pędzich, wikarjusz parafji pału- 
cekiej, na wikarjusza parafji myszy nieckiej. 

== Z literatury. 

* Nowelka Marji Konopniekiej, tłumaczona po- 
rzednio na język czeski p. t. „Wojciech Zapała”, prze- 
ożoną została obecnie na jezyk króńoki 'i pomie- 

szczoną w czasopiśmie zagrzebskiem Wieniec. 


= Illuzjonista. 

Pan Buatier de Kolta wystąpił w dniu wezoraj- 
szym po raz trzeci przed publicznością tutejsza, a za 
miejsee popisu obrał sobie salę teatru Wielkiego. 

Program tego wystąpienia zręcznego prestidigita- 
tora i antispirytysty, powinien był w zupełności za: 
dowolnić widzów, a zwłaszcza też „zniknięcie klatki”, 
sztuka, w której żaden z widzianych dawniej w 
Warszawie prestidigitatorów panu B. dorównać nie 
może. 

Mimo niezaprzeczonej zręczności sztukmiętrza, ną 
przedstawienie zebrała się niezby t liczna publiczność, 
co dla illuzjonisty musiało być nie koniecznie przy - 

jemną dezilluzją. 


= Wznowione przedsiębiorstwo. 

Jeszcze przed trzema laty kilku tutejszych kapi- 
talistów zawiązało współkę, w celu zaopatrzenia 
Warszawy drzewem budowlanem i fabrycznem i w 
tym. celu zakupiwszy znaczne obszary lasów w oko- 
licach Pińszczyzny, zamierzało w porze letniej drze- 
wo ciąć, a w zimowej (z powodu tamtejszych błot) 
dostawiać do stacyj kolei żelaznych. 

Tymczasem zaraz pierwszej zimy przekonano się, 
że nawet przy większych mrozach, czego widocznie 
nieprzewidziano, trzęsawiska takie nie zamarzają, czy- 
li, że wywóz buków, dębów itp. okazał się niemożeb.- 
nym, a tem samem przedsiębiorcy, związani tym in- 
teresem, uważali swoje kapitały za stracone: 

Dopiero za sprawą jednego ze wspólników do- 
puszezono do współki pewnego bankiera kijow- 
skiego, który swoim kosztem zobowiązał się wybndo- 
wać od nowej kolei dwadzieścia kilka wiorst drogi 
żelaznej, która przerzynając bagnistą ółejędowość 
umożebni eksploatację lasów, a tem samem uchroni 
współkę od wielkiej straty. 


= Wywóz cukru. 

Zapotrzebowanie na cukier nasz za granicą zaczę: 
ło wzrastać. 

Ajentury w Cesarstwie chętnie podejmują się do» 
stawy za granicę. 

W Białej Cerkwi ruch z tego powodu bardzo się 
ożywił. 


== Papier pachnący. 

W handlu ukazał się papier listowy, który po spa- 
leniu wydaje przyjemny zapach, 

List więcpo przeczytaniu pozostawia. jeszcze wonne 
wspomnienie. 


= Młodociany talent. ć 

Pięcioletni chłopczyk, syn znakomitego portreci- 
sty naszego H., ma widocznie odziedziczony po ojen 
talent do rysunków. 

Ołówkowe jego szkice, któreśmy wypadkiem wi- 
dzieli, robią pomyślne dla jego przyszłości nadzieje, 


ž Cyrk. 

Pustkami od czasu kiermaszu stojący: budynek 
cytkowy na Ordynackiem, wkrótce zawrze nowem 
„życiem. 1 

Salamoński zę swojem towarzystwem ma zjechać 
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- pitałami, a zarazem, aby dano im. możność zaklada- 
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a miasta i cyrk obejmie w czasowe posit 
_Widowiska, jak dochodzi nas wiadomość, r0%P9 


czną się ku końcowi przyszłego miesiąca. 


"= Tańce. M 
W każdym karnawale wszechwładna moda "9% 
ciąga się nietylko na stroje pań i panów, ale ! 
tańce, oraz porządek, w jakim program taneczny m 
być wypełniony. | x 
W tym roku, jak nas zapewnia jedeń z pierwszo” 
rzędnych „aranżerów”, rozkład tańców jest następ” 


ący: AE 0 
Jeżeli w towarzystwie zauważy się wielu pam" 
poważnych i matron, bezwarunkowo zabawa 2a% 
nać się powinna od poloneza, w przeciwnym z: 
zie „polskiego” tańczy się tylko idąe do kolacji. —, 
Zwykle zaś otwiera bal wale, w tym roku ” 
ny. na trzy pas. iii 
Po. walcu następuje kadry], o ile można, z dw 
dodatkowemi figurami, które jednak mało komu 
tychczas są znane. rę to 
Po kadrylu bezpośrednio i bez żadnej przerwy „y 
same- pary winny puścić się w galopadę, a do 4 
„aranżer” we właściwym czasie da znak orkiestra 
Teraz następuje przerwa, wypełniona o ile mo 
jakąś deklamacją, śpiewem amatorskim itp. a 
»9 należytym wypoczynku tańcujących, odaya 
się pobudka mazurowa i dziarski mazowiecki ta” 
winien trwać aż do kolacji, do której, jeżeli Of 
otwierał zabawę, wszystkie pary udają się P 
dźwiękach marsza.. 
Po kolacji, zanim wstaną, orkiestra ma zagrać Le 
budkę do labsiera i pary od razu się grupują. PE 
Polka zaraz idzie po lansierze, następnie kadr) y 
walcem i znów tn/ermezzo wokalne lub deklamat 
ne, po którem mazur zamyka serję tańców pro 
mowych. + pr 
Dalszy porządek, jeżeli zabawa ma się dłużej P 
ciągnąć, zostawia się uznaniu „aranżera”. pe” 
Takie menu taneczne, jak nas zapewnia ów £ 
cjalista, jest dzisiaj najmodniejsze. 
== W tanecznem tempie. ru 
W tych dniach pan X. i panna *„* zostali 0% 
czonemi, zupełnie się przedtem nie znając. 
Stało się to w sposób następujący: 
Na jednym z wieczorków prywatnych p. X a 
się na serjo panną *,*, której przed pierwszym © 
cem został dopiero przedstawiony. 
Zajęcie. się młodzieńca było widocznem w gł 


tkieh dopiero przy kolacji, albowiem p. X. 
podchmielony, zbyt żywo nadskakiwał swojej £ del 
ce, która z trudnością mogła utrzymać na W“ 
śmiałego (nb. pod wpływenrwina) madzien NN 
po kolacji tańczono kadryla, do którego Pyu 
była dzień przedtem zaproszoną przez swojeg? 
zyna. ka 0 
Pan X. dowiedziawszy się o tem, prosi kuży” P 
odstąpienie tańca. 
own nie mogę, zamało się znamy, zreszt4 gi” 
panu na tem tak bardzo zależy? — interpelw? 
zynek. — ża tab” 
— Bq... ja Kocham pannę *,* i nikomu” Z nA, już 
czyć nie pozwolę!— odzywa się X., nie władają 
sobą. je” 
— Ha, w takim razie ustępuję, raczysz (peger 
dnak słowa te powtórzyć jutro rodzicom kuzy? syg 
Dobrze, zgoda i dziękuję — rzecze ura ‘ody? 
pan X. i do końca zabawy wszystkie tańce J”* 
z panną *,* tańczył. gglić 
Na drugi dzień kuzynek nie omieszkał p „ienie? 
pana X. do dotrzymania słowa, chociaż moto" 
ostygnąwszy i rezonując na zimno, począ 
zbyt pośpiesznego kroku, sądził jednak, że © 
oświadczyny będą odrzucone, j jednaj 
Stało się przecież inaczej i p. X. w ciąg U 
doby od poznania panny, został jej narzecz0D 


„= Błędna wędrówka po Warszawie. 

Czytelniezka z ulicy Chłodnej w liście do | 
nym kreśli swoje przygody w wędrówce po 
wie dorożką. Tal 

Romstky eaiego w tych przygodach nie hy f 
ryginalnem.jest tylko to, że dorożkarz (nr 0 „kot 
le nie znał Warszawy i mając jechać na dwo rzech” 
lei nadwiślańskiejj wypytywał o dro za 
dniów, a wskazówek pasażerki nie słuchał. gabal w 

Między innemi, na plaeu Krasińskich we jeb 
jakąś otwartą bramę A EJ poniósł trać 2 

ię z niej później wycofać. y zęcie! 

MEES A Atin ‘automedon dowiózł 0 stalo 
pliwioną wędrownieę d 
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warst 


ò upragnionego célu, Ś5. ę pór 
się to, właśnie w chwili, gdy pociąg gwizdnął 


powinniby pogo” 
Warszawę nieco wcześniej, a nie dópiero 4 
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eji Hiatal, i ee and 


4 Rs muz futra prin gia) 
dwieście rubi, <-i n 
futro wisiało na kdiku w oddaleniu a| 
> Sądził więc, iż sprawcami byli usługują- 
ponował przeciwko podejrzeniu z 
'ujący się u niego chłopcy znani By | 
PM eni 
eszeni 
Sr ę, mniemana ofiara krądzióżj 
ji Sma 9 puszki rs. 10 z przeznaczeniem na cel 
Nócześnig 


ie rzeprosił właściciela. „cukier ni 
eniin zje „pó jedynym pow było” 
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ka Rujjapalowym między d dworcem kolei Goh” 
wsk owi B. Winterowi. qrradsiona no, 
at gotowizną i ekal 
służącej. Miecznikowej Płody 
nknot 25-cio rublowy i z łupem 
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ay, poszukiwaniach i i zwracaniu 
8. znalazł Potnosojky W. 
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Raó bezkarnie. 


zawie % 
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N M 
wySZOPAjszym że Lokanie Loca Wejssową, 
Wiezioge zy. ię A chodniku, upa 
gp iebawj Jè do domu ze złamaną nogę i biedna 1o- 
t We Mporoniłą. 
$ ejssowej grozi niebezpieczeństwo. 
W Sias- l I 
U jag. niesienie, ` i ; 
Y DADA Powiatowego Turku donoszą. nam 0 sta- 
zamiarze przeniesienią biura powiatu z 
osady Uniejowa. 
l p. zi to, na skutek starań właściciela Unie- 
w iiu dhli lla, w zasadzie uzyskało sankeję władzy. 
liwego i przemysłowego miasta, jakiem 
» będzie to wielką stratą i nikt z miesz: 
a May tureckiego z podobnej zmiany nie 
ny. 


ume samobójstwa. 
Y wtorek, wewsi Święcice za Wisłą, w cią. 
sg dnia pozbawili się życia brat i siostra. 
iejscowego kolonisty, Grzegorz TAA 
če Poniedziałku na wtorek został ujęty na 
sai dworskich. z sa 
rozbudzeni szczekaniem psów, zrobili 
i, e lodzieja i Ignatowskiego iho. 
ja Miono o wypadku sołtysa, który zamknął 
NJ A Boz swojej komorze, ż zamiarem. odprowa- 
Nao ża dnia do urzędu gminnego. 


„Jednak lęnatowski został znaleziony nieży- 

6 ze w duiż obaw kary 17-letni chło. 
łaa Się baj haku. Areń 

egg ŚĆ powyższa zaalarmowała całą wioskę, 

NY 8iost niej ep erowali rodzice złodzieja i samo- 

Stra za bjao od bliźniąt, Antonina Igna- 

sd Urzawszy zsiniałe zwłoki brata, padła bez 


, dziewczynę "zaledwie zdołano” ocu- 
ić do domu. 
Kar sama; rodzice bowiem ‘powtórnie 
Ah braa? zwłok ù syna, Antonina zrobila tak samo 
p liźniak, a mianowicie powiesiła się na 
ESA ine egającej do izby komorze. 
to w gramobójstwo brata i siostry . wywołało 
więcieach, ale i w całej okolicy wielką 


x kai 


R: `; 

TN 8 rabusiów. 

Bp dlny U wilejskiego piszą do nas co następuje: 
Wao Ym trafem pojmano przed paru dniami 

I oszukiwanych łotrów. 

miała: 

ji wsi ukradziono na raz kilka koni. 


© starania były daremne. 
Ay Mat gj Jeden z policjantów wracając do domu, 
i 3: 9 zmroku przy podróżnej karczmie, 
tchnąć koniowi. 
aral, a ze stodoły odpowiedziało mu 
ito elot odobnych. z 
Podejrzenie urzędnika, który począł się 


at Po diusi 
iade zylą ugiej chwili otworzono, karczmar- 


A, że nie ma ani zapałek; ani świecy i 


poant z 
ND zapałki u siebie i za ich pomocą 
wię eką mpę na stole, a pod łóżkiem ukry- 


A Tueliom wyciągnął go na środek sz de | 
W kajaa tej ę chwil rzuciło się nań pięciu ludzi, u 


o pear. 


andiod 


R 


Zoo z o- 


ra 


„ «na policja rozpoczęła . poszukiwania, | 


krzyk i przyszły z pomocą. 


Trzech jednak niąć zdołano. 
Są to znani rozbójnicy i złodzieje koni; 


koni. 


2 Wypadók na kolei. 


miejsce wypadek rozbicia sanek przez pociag. 


wpadły na linję kolei- 


tej cało. 

Winnego pózóstawienia koni bez dozorn 
gnięto do odpowiedzialności, 
drogę. 


sę Pożary na prowincji. 
‘W dniu Ż1-ym z. m., w miasteczku Dąb, W. 


zniszczył, budynki! nbezpieczone pa rs. 5000. 


Ogółem straty w: spalonych bndynkach z urządzeniami: i 


nierachomościami wynoszą przeszła 10,000 rs. 
W dniu 1-ym b. m., 


wy. frontowy -orax kilka sąsiednich budowli: 
Szkody,wyńikłe w tym pożarze w spalonych budynkach 
i nieruchomościach obliezono-na -rs. 6000. 


W obu powyżęgych PRĄTACh,. Przyczyna ognia niewia- 


doma, 


Á e a 


"IWSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 


Odmrożenta rąk i nóg. 

Przeciw odmrożeniom powierzchówn nym, manifestują- 
cym się lekkiem nabrzmieniem, poczerwienieniem ciała i 
swędzeńiem, podajemy dwa 
oddały pożądany skutek. Pierwszy środek jest bardzo 
prosty i może być sprobowany bez żadnego niemal zá- 
chodu. Do blaszanej ogrzewączki, stanowiącej popro- 
stu pudełko z.dzinrkowanem wiekiem, nasypać mocno 
rozżarzonych węgli. Jednocześnie wziać. garść siana lub 
traw aromatycznych, jeśli takowe mamy pod ręką, zwil- 
żyć je nieco wodą i rozłożyć na wieku. Na tem po- 
słaniu umieścić ręce Iub nogi, przykładając doń, bezpo- 
średnio części odmrożone. ` Potrzyniać je-w.tej pozycji 
przez dwadzieścia minut. Od tej fumigacji skóra nieco 
pożółknie, Jeśli jednak swędzenie ustąpi, jest to już nig- 
dogodność malej wagi. 
szy; zasadza się na moczeniu, przy rządzonem w sposób 
następujący; kupić funt kory dębowej i zalać ją równą 
ilością wody i czerwonego wina. Zagotować. Gdy de- 
kokt'wyparuje do.dwóch trzecich pierwotnej zawartości, 
ódstawić'go z ognia, przecedzić i dodać trzy łuty atunu. 
W płynie tym moczyć odmrożone członki przez pół go- 
dziny, skoro tylko. uczujemy w nich swęczenić, Po-. 
wtórzyć to moczenie: od dwóch do trzech razy... Na.od- 
mrożenia, którym towarzysza peranienia, ś środki te apli- 
kowane hyć nie mogą. 


NEKIEMOL6GJA.. g 


+ Ś. p. Stanisław Bogucki, b. sekretarz PTEIN rad 


asi kE towarzystw. dróg- żelaznych , warsząwsko - 
wiedeńsk:ej i warszawsko-bydgoskiej, wdowiec, po” długiej 
i ciężkiej chorobie dnie 14-go stycznia * 1886 r., opatrzony 
św. sakrawentami, życie zakończył w wiek lat 48, Stro- | 
skane rodzeństwo: zmariego zaprasza / krewnych, „przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo w sobotę; tj. dnia «16 
b. m., o godzinie £2:tej zrana w Kościele św. Barbary na 
Roszykach, następnie na wypiowadzenie zwłok zarńz po 
skończonem nabożeństwie na- cmentarz powązkowski, Od- 
dzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1148<=165 
4 S op Antoni Mierczyński, furzędnik drógi nadwi- 
ślańskiej, po długiej i. ciężkiej chorobie, opatrzony Św s4- 
kramóntami, przeżywszy: lat 63 przeniósł - się do. wieczności 
w dniu 15-vMr stycznia r. b. W smrtku pozostała żona z'sy- 
nem zainez przyjaciół. kojćgów i majowych, Ji wypro- 
wadzenie zwłok w*dniu 17-ym D. m., to jest w miedzielę, a 
godzinie f-ój z południa z kościoła Sw. Antoniego' (po-re- 
sah na cmentarz powazkowski. —175— 
- Ś. p. Aleksander Ignacy Baszczyński, (wzędnik dro- 
gi eliene] nadwispńskiej, > vo tięzkiej chorobie, opatrzo- 
ny św. sakramentamii zakończył Zy "dnia" 15-60 stycznia 
1886 r., przężywszy lat 28. W glębokim smńtku pogrążeni: 
żona matki r stóstry "zmarłego zapraszają krewiych, przy: 
jáċió i a kolegów na wyprowadzeni zwłók © kościoła św. 
„Jana, w ATTN to jest dnia.17-go stycznia, 0 godzinie 
3- -ej po poładniu,, na cmentarz powgžkowski. Oddzielne ZAL 
proszenia fozsytyne nie bedą. BM 
Śp. Karol Fiatkowa i, b. urzędnik ERFA dy- 
rekoji-w- T zmarł we Lwówie w iłu 26-9m Bitis. 


1885 roku ELTS) Bi araby 


- Na szczęście, przejeżdzające í furmanki usłyszały | „Ws 


W stodole zas znalezidno dziewięć kridłonjch 


W dniu 13-ym b.'m, na kolei terespojekiej, miał 


W elrwili dochodzenia. pociągu towarowego nr 12. 
do stacji Brześć, na wiarfcje 104, pozostawiońe beż | 
dozoru przy. przejcżdzie konię z sankami, przestrą- 
szyły się świstu lokomotywy i okrążywszy przejazd 


Maszynistą; sie zdążył już wstrzymać pociągu i 


sanki, dostawszy się pod lo omotywę, zostały zdru- 
zgotanę; konie dziwnym trafem wyszły”z. katgstrafy 


pocią-, 
Pociąg po 10-minutowym postoju Br w dalszą 


„pamici kol- 
skim, w browarze należącym. do pani Krzemińskiej,, pożar 


w Nowomińsku, w domn: Tenenbnu- 
ma, wszczął. się pożar, pastwą którego, stał się dom piętio- 


środki, które wielu osobom | 


a URJER WARSZA Wi WSKL-+DntN ARMYN 11886 R 


Na widok wpadźjących “dò izby Miężowi ia 
| busie pierzchnęji. 


| 
| 


i SZ a PARN zmia, 6 godzinie 9-te} 
|zrana, W 


ciele Przomienienia ańskiego przy ulicy Mie 


dowej odbędzie się za duszę'jego żałobne nabożeństwo, ha 
które w smutku pozostały syn i synowa zajiraszują licznyc!: 
przyjaciół i Mae» zmarłego. 
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` TELEGRAMY | 
~os KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


"Wiedeń 15-go stycznia. —Politische Correspon- 
denz donosi, że pomiędzy mocarstwaini tóćzą się o- 
beenie rokowania nad, znanemi warynkami ugody 
pomiędzy sułfanem i fksięcieńń Aleksandrem zawie- 
ranej. Warunki te uznane za oapowiednie. Po o- 
statecznem przyjęciu ich przez sułtana, zbierze się w 
Konstantynopolu: napowrót przerwana ż wybuchem 


wojny serbsko-bułgarskiej konferencja, celem nada- 


nia*fwojektowi anocy obowiązującej. Na konferencji 
Włochy. stormułować mają ostatecane wnioski, które 
naśtępnie przyjęte. zostaną pizez:- regztę mocarstw. 
Diatego hr. : Corti odwiókł swój odjazd do Londy- 
nu; (gdzie mianowany zestał postom; przyp, red.) 
 Afżerlin 10-go stycznia. =: Podczas dzisiejszych 
obrad nąd wydalaniem polaków z Prus, , członkowie 
rady związkowej swydalili się z izby; na znak, że 
sprawą tę uznają za wyłącznie obchodzącą Prusy. 

"Paryż 10-g0 stychnia. — Straże pograniezne w 
Pirenejach skonstatowały „kilka wobec przesy: 
łek-broni'dla karlistów hiszymńskich. - - 

“Pari DE Togo Bycznia. — Rząd zamierza. prze- 
prowadzić znaczną redukcję Ww popu aduinists a- 
cyjnym. 

Londyn 15-g0 stycznia. w Khidki parlamen- 
tarnych zapewniają, że konserwatyści oswoili się już 
z myślą przyznania samorządu Irlandji, z. zachowa- 
niem warunków jedności: państwa. Na zmianę ich 
opinji wpłynęła wiadomość a przygotowanej już w 
Irlandji rewolucji, na wypadek dalszej niechęci par 
lameutu do uznania praw narodowych Trlandji, 

Bzym 15-go stycznia, —+ Jenerał. zakonu jezui: 
tów, ks. Beckx, tma: ] 

+ (Piotr Jan Beckx uwodził się d. 8 -g0 lutego r. 1795-go 
w Belgji. - Od samego wstąpienia do zakonu jezusow e- 
go w7 1819-ym zabłysnął szczególnemi zdolnościami, 


które usposabiały go do ważnych misyj, Początkowo 
pełnił funkcje spowiednika nawróconego do katolicyzmu 


es 
Drugi sposób: jest. racjonalniej- || księcia ` Ferdynanda Ańtkalt -Kóthen; następnie wraz z 


wdową po nim osięddii się w Wiedniu, gdzie został pro- 
kuratorem prowincji anstrjąckiej. * W r. 1848-ym udał 
się do Bełgji, wrócił jednak wkrótce do Austrji i poło- 
żyj tam wielkie żasiugi około spotęgowania w pływów 
zakonu, pod reakcyjnemi rządami Bacha, W r. 1855-im 
mianowany. zosta: . jenerałem jezuitów w Rzymie; ° Na 
tym posterunku rozwinął: znakomitą *w swoim rodzaju 
działalność. Od kilku lat dodano mu pomocnika z po- 
wodu starości; ŻaKoń jćżuitów traci: wnim niezastąj icną 
siłe; przyp. red. X 

Je ym. 10-g0 stycznia. Kozeszła się tu pogłos- 
ka, iż cesarz Franciszek-Józef zamierza rewizytować 
króla JTumiberta na żamku Racovigi. 


Sofja Togo stycznia. =*Wbiew wszełkim ten- 


dencyjnym-przypuszczeniom,. prezes „gabinetu Kara- 
| wełow „JeSt. W szczególny Jori łaskach u księcia i-naj- 
| ponfalej z nim. obeuje. 


| 


i ie e; 
Eśtair 15-g0 stycznia. — ‘Gubernator egipski Mas- 
sawy, stanowczo opuścił to miasto. 


PNOWUSOCI na — 


(Ajencja północna.) 

HY ieden 15-go stycznia,—Neue freie Presse do- 
nosi z Belgradu, że w calej Serbji przeważa obeenie 
dsposobienie pokojowe; nawet Mijatowiez, który był 
dawniej najzagowzalszym. zwolennikiem wojny, zba- 
dawszy na miejscu położenie kraju, przechylił się na 
stronę pokoju, którego osiągnięcie w kołach dobrze 
ak dig uważanem jest za rzecz nie- 
tradnąc o' 

Paryż, 15- -g0 inla — Wskutek wydanej 
amnestji Ludwika Michel i książę Krapotkin. wezo- 

raj już opuścili więzienie. 

Btefgrad 15 go stycznia.—Krążą tua pogłoski o 
zawarciu sojuszu między Serbją i Grecją, dla wspól- 
nego popierania własnych interesów na wypadek je- 
dnostropitego voztwzygaięcia sprawy xumelijskiej. 

kłęlgrad 15-go styeznia. — Zaprzeczają tu po- 
głoskom o, żitidyiastycznych zantet Ristieza, 
Piroczanaącza i ich strowiiików, Stronniey dalszej woj- 
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1y znacznie już także poskromili swoje wymagania 
„skłaniają się ku pokojowi. - 

Petersburg 15-go stycznia. — Nowoje wremja 
dowiaduje się o mającem wkrótee ` nastąpić połącze- 
aiu gabinetu kontroli i kancelarji ministerjaum dwo- 
tu w jedną nową instytucję pod nazwą: „generalny 
zarząd ministerjum dworu”. Naczelnikiem nowej in- 
stytucji mianowany, być ma Kontroler ministerjum 
dworu Petrow. 


Telegramy handlowe, 


Berlin 15-g0 stycznia (godzina 2 po południu) 

Ciągle jednakowa bezzmienność zamyka wszelką 
drogę do spekulacji i ogranicza‘ ruch i tak już. mini- 
malny, jeszcze więcej. Usposobienie na dzisiejszej 
giełdzie było słabe, a różnice kursowe w rozmaitych 
kierankach. Wartości spekulacyjne nieco mocniej, 
a szczególniej akcje kredytowe, które zyskały 3 mar- 
ki. Wartości bankowe słabiej, również nieco słabiej 
kolejowe. Na polu rent obcych wartości rosyjskie 
bez zmiany, ruble o drobnostką wyżej. Żyto w obu 
terminach o pół marki niżej notowane. 

Berlin 15:go stycznia . motowamie urzędowe giełdy). 


Bil. ban. ros. w tr. nat. 200.80 |Akcje kredytowe |. 494.— 
Weksle na Warszawę 240550 |Listy zast. ser. I-ej 61.70 
Wek. na Peters. krótk. 200.20 | Weksle na Lon.krótk, —— 
Wek. na Petera dług. 198.90 długot. —— 


Pil. ban. ros. na dost. 200.75 
Wschodnia poź. JJ em. - 61.50 


Petersburg 13-go stycznia, 


Żyto zdost.na jesień 132.— 
Żyto na wiosnę. . 133.75 


Weksie na Londyn , . . . . . . 28 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . 234 

s s Il-ej emisji . . 216 
Półłmperjały . .-. « . «. . . 8.32 


Jak małe są w obecnej chwili zmiany kursowe, najle- 
pszym tego dowodem jest, że czterodniowa zwyżka podnio- 
sła kurs rubli w tranzakcjach kasowych o 30, a w końco- 
miesięcznych o 25 fenigów. Kursa wyżej podane różnią się 
Gd poprzednich o 10 f. w tranzakcjach kasowych, kursa 
weksli na Warszawę i Petersburg podniosły się w odpo- 
wiednim stosunku, to jest nie więcej, jak o jakie 15 do 25 
fenigów. Samo przez się zatem wynika, że giełda war- 
szawska dzisiaj, opierając się na niezmiennych kursach w 
trapvzakcjach dostawowych, niezmieni notowań swoich i bé- 
dzie równie ospała, jak > cały tydzień.. Rotown 
dnia poprzedniego były: 200.70, 200.75, 491, 132.50, 134.25. 


J. WŁ : 

Gdańsk 14-go stycznia. 
Pszenica cena najwyższa krajowa . . . . . . . 6.90 
$ „ regulacyjna bieżąca . . . . . . .6.42 
w „ na dostawę wiosenną . . . . 6.67 
Żyto cena najwyższa za polskie. . . . . „ . . . 4.30 
a suOZNIACYJDE |. | oa-0 Bodceja jć . o «4.30 
n „ na dostawę wiosenną. . o » « + + + N 4.60 
Jęczmień browary . . . . . . . . zb No — 
zy IIA PAGRĘT 141005 NOZ 
Groch do jedzenia . .. « « «+2 o s 6 4 s + * =m— 
DE E T 21 eo dzaj rp BÓG iw Aa Tyr 


CENY ZBOŻA 
‘dnia 15-go stycznia 1885 r. na stacji „Praga“ drogi żela- 
znej warszawsko-terespo skiej. 
Fzzenica wyborowa 92—100, średnia £0—90, ordynn- 
ryjna €0-—78. 
BA lz wyborowe 68—70,- £iednie 64—€7, ordynaryjne 


Jęczmień: wyborowy 75—81, 
ryjny 65—69. 
» > wyborowy 94—100, średni 80—92, ordynaryjny 
. 78. Ad 
Gryka: 68—77. Groch: 87—108. Kasza jaglana 
wyłorowa 80—115, średnia —,—, ordynaryjna —,— 
B. Werner et Comp. 


średni 70—74, ordyna- 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 15-go stycznia 1885 r. 


Targ, jak zwykle w piątek, niewyraźny. 

Mało towaru i mało rr ch, usposobienia określić 
trudno, chociaż o ile się zdaje, było ono takież, jak z po- 
czątku tygodnia. 

i Dirai wystawiono na sprzedaż 450 korcy, pomiędzy 
któremi nie było wcałe wyborowej. Dobre białe ziarno pła- 
' cono 5.72'/,, dobra pstra 5.55, nieco słabsza 5.40, jeszcze 
` gorsza 5 ra. 25 kop. ; gda 

Żyta zaledwie 150 korcy dostawionych osią w drobnych 
, partyjkach. 

Płacońo za prawie wyborowe 4 rs, za średnie 3.50 do 
3.75 wedle jakości. 

goalen ordynaryjnego 25 korcy sprzedano po 3 rs. 

op: bg ; 

Owsa 300 karcy; cony ciągle mocne. 

Płacono 2.50, 2665, 2.85, 3 rs., a nawet i wyżej, stosownie 
do dobroci ziarna. 

ana do-.cę evaa za pud 35, 40, 45 kop. 


Sioma 20 dò 23 kop. za pnd. 


J. WŁ 
Sprawozdanie z handlu skórami. 
Skóry na targu n „ek 
dni obniżyły się w cenie dowyć zy astatnich 
"dru 1 Awrjera warszawy tego. —Plac 


dwóch tygo- 


leatralny nr 473c (nowy 9). 
Redaktor Wacław 


KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 16 stycznia 1886' r. 


Przyczyną tego jest przedewszystkiem spadek cen w Ce- 
sarstwie i w skutek tego znaczne zakupy, jakie większe 
garbarnie tutejsze na tamtejszych rynkach poczyniły. 

Płacono w sztukach na żywem bydlęci 9 rs. do 16'/, we- 
dle wielkości i grubości, ; 

Na wagę, za funt skóry nieoczyszczonej z rogami, w sztu- 
kach lekkich 60 do 65-funtowych 12 kop., 65 do 70-funto- 
wych 13 kop., 70 do 75-funt. 14 kop. sztukach cięższych 
75, 80 i 85-funt. prae za funt 15 kop. Za funt skóry 0- 
czyszczonej, z zachowaniem tegoż samego stopniowąnia, w 
stosunku do wielkości i grubości całej sztuki 13'/, do 16'/, 


kop. 

Różnica 1'/, Kop. jest tak wielką dla tego, że w obecnej 
porze piy oczyszczaniu wiele odchodzi nieczystości. 

. Skórki cielęce warszawskie ciągle jednakowo 2.50 do 3.60 


za parę. 

Prowincjonalne skórki świeże, których już nieco więcej 
widać na targu, w małych partjach sprzedawane były po 
12 do 14!/, rs. za decher, czyli 10 sztuk, J. Wł 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. 


Z targu odbytego w Gliwicach dnia 12 stycznia, p. Mau- 
rycy Margulies podaje następujące dane: 

Pszenica biała 11.10 do 11.70 marek za 100 kilog., czyli 
91 do 96 kop. za pud; czerwona 10.70 do 11.50 mar., czyli 
871/ do 94 kop. za pud. i 

„Żyto polskie 8.40 do 9.10 m., czyli 69 do 74 kop. za pud. 
Litewskie 7.40 do 8.80, czyli 69 do 72 kop., wreszcie rosyj- 
skie 8 do 8.60 m. za 100 kilo., czyli 65'/, do 75 kop. za 
pud. Żyto wyborowe, jasne i piękne ziarno, płacono wyżej 
cen notowanych, 

Jęczmień 9.50 do 10 m., 78 do 82 kop. 

Owies według gatunku 9,50, 9.75, 10 do 10.60 marek za 
100 kilog., czyli 78, 80, 82 do 87 kop. za pud. 

Maknchy Iniane dosyć chętnie kupowane 14.25 do 14.75 
m., czyli 116'/, do 121 kop. za pud. - 

W. ogóle interesa wlokły się bardzo ospale, zbyt trudny, 
usposobienie słabe w całem znaczeniu tego PI 

J. 


ODFOWIEDZI REDAKCJI. 


— Pani Eleonorze W. z Żurawiej.—Q dniu rozdania 
losów kolektorom doniesiemy bezzwłocznie. 


WYKAZ DEPESZ. , 
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi- 
czną w dniu 14-ym stycznia 1886 roku, a nie doręczonych 

adresatom. ; 

Z Petersburga, Łopuchinu,—z Sofji, von Rosenthal, — z 
Moskwy, Szymon Cukier,—z Konina, Marjańska Z. A. — z 
Łucka, Polk. Kwitnickiemu,—z Krasnostawu, . Wojciechow= 
skiemu,—z Łodzi, Nikółiczu,—z Łodzi, Celińsklej, — z One- 

i, Księżopolskiej.—z Radomia, Halbfingierowi, —z Brześcia, 

ipszyńskiemu, — z Łukowa, Tykociner, — z Petersburga, 
Bunjekowej,—ze Żmerynki, Sarró,—z Berdyczewa, Kalinow- 
skiemu,—z Briańska, Łurje,—z Petersburga, M. Salbergowi, 
—z Wasilkowa, Wojszyckiemu,—z Łomży, Michajłow, — z 
Jekaterynosławia, Lewartowskiemu,—z Opoczna, baronessa 
Boje,—z Burgstadt, E Wiślicki, — z Petersburga, fabryka 
cukru Model,—z Halifax, Penkala, — z Landwerowy, Bro- 
warna 7,—z Lublina, Gorzyński,—z Siedlec, Dewelt,—z Mo- 
skwy, Rostisławowi,—z Saratowa, Bredowej. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymienio- 
nych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej dowód 
legitymacyjny. 


. Majera Bersohna po- 
dają niniejszem do wiadomości publicznej, że z powódn le- 
gatów dąbroczynnych przez jw. ministra spraw wewnętrz- 
nych w dniu 30 stycznia 1874 r. za nrem 887 i jw. mini- 
stra oświecenia w dniu 1 lutego 1875 r., za nrem 1284 zn- 
twierdzonych, przypadają w roku bieżącym do wypłaty: 

a) Suma rs. 150 (sto pięćdziesiąt) dla jednego ze studen- 
tów wyzuania mojżeszowego i kształcącego się w uniwer- 
sytecie warszawskim na lekarza, dobrego prowadzenia się, 
okaznjącego chęć i zdolności do obranego zawodu. 

b) Suma rs. 250 (dwieście pięćdziesiąt), jako procent od 
kapitału wieczystego rs. 500, przeznaczonego na opłatę 
szkolną dla niezamożnych uczniów gimnazjów warszawskich 
(w 3/, częściach wyznania mojżeszowego, a w !/, części in- 
nych wyznań), odznaczających się moralnem prowadzeniem 
i pilnością w naukach, stosownie do wyboru egzekutorów 
testamentu. 

Kandydaci do powyższych legatów, posiadający ad a) 
świadectwo władzy uniwersyteckiej, zaś ad b) świadectwo 
władzy gimnazjalnej co do wymaganych kwalifikacyj, oraz 
świadectwo dwóch obywateli co do ubóstwa, zgłaszać się 
mogą, począwszy od dnia dzisiejszego. do dnia 29 stycznia 
(10 lutego) r. b. do domu handlowego pod firmą M. Ber- 
sohn w Warszawie. pod nrem 5/795 przy ulicy Elektoralnej 
istniejącego, a to celem przedstawienia próśb piśmiennych 
j wymaganych dowodów pod rozpoznanie egzekntorów te- 
stamentu. 

Nadmienia się, że stosownie do woli zapisedawcy, pierw- 
szeństwo do powyższych wsparć będą miały osoby rodem 
z Warszawy i; tu mieszkające, zaś do wpisu szkolnego mieć 
będą nezniowić z familji zapisodawcy. 73 


Szpital Ewangelicki. 
W ambulatorjum szpitala przychodzącym chorym 
udzielają porady codziennie od godziny 10'» do 11'/. 
W chorobach wewnętrznych: ` 
Dr Mikołaj Hrunner. 
Dr Aleksander Wolff. 
W chorobach chirurgicznych: 
Dr Władysław Stankiewicz. 
W piątki zaś porady w chorobach moczo-płciowych. 


— Egzekuturowie testamentu b. p. 


11— Warszaw. fabr. wyrobów i opa- 
kowań blaszanych, Nowozielna52, telefon 44, 
leca wszelkie wyroby blaszane, a specjalnie opa- 
owania blaszane i plakaty na blasze. 


Iossoaeuo Iie13ypoto— BHavmaba 4 (16) 
—Wydawca Gustaw Gobothner. 


Nowo -otworzony Skład CiO 

Cygar Hawańskich i wsze 
wyrobów tabacznych pod iW 
Wandalin i S-ka, plac Teatral 
Nr ii, dom p. Neprosa, igo 
znaczne. transporty prandii 
Cygar Hewańskich, najbari" 
renomowanych marek, (gt 
portowanych z pierwgzorzędi 

fabryk . zagranicznych, jak 2” 
mniej Cygar, Tytoni i Papieros 
wszystkich fabryk krajowyel | 
syjskich. Sprzedaż hurtowa © 
bywa się podług cenników if 
emych. Główny Skład Gi 
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bryki własnej. A 
= zarząd yi 
Warszawskiego Towar 


= 


HF zajemneyo Hredy j 384, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, że od nego ogy 
Stycznia n. st. r. b. stopa procentu płac? p ile” 
chunków przekazowych zniżoną zostaje gb | 

: ; kę 401, 
warzystwo zatem bonifikować będzie: dj 
Od wkładów wymaganych na żądanie ik AU 
Te sr o A 


n n 


Rutlat Jardy m kjach ŻABIE | 
POGTĄGE [runi 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Aa ho sy 3 klasy 
Osobowy 3 klasy 
Osobowo»miejśc. 3 kl. do Piotrkowa 
Powyższe pociągi łączą się z dro- 
ga łódzką. 
Kurjerski 2 klasy . . . . « « * »* 
W.arszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy 
Osobowy 3 klasy z 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kntna 
Warszawsko-Terospolska: | 
Pocztowy 3 klasy 
| Osobowo-miejscowy 3 klasy 
| Osobowo-towarowy 3 klasy. . . - 
Warszawsko-Petersburska: 
| Kurjerski 3 klasy 
Pocztowy 3 klasy 
Nadwiślańska do Kowla: 


Osobowy 


© 
a 
p 
e 
o 
= 
= 


Osobowy do Lmblina . . ... et 
Powyłsze pociągi łączą się z dro- 
gą dąbrowską. 
Pocztowy 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy 
Osobowy 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy 2 
Obwodowa z kolei Terespols. 
Osobowy 
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